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dzeni od FEifly o go mil Francuskich (4® 
Pol/Kich, biorco od punktu pierwszych z nie­
mi działań po za Pragą ). Przeszło 1$ ty­
sięcy jeńców, prawie dwa razy tyle żabi- 
tych i rannych, chorągwi, 60 dział, wie­
le magazynów i bagażów, Tą trofeami Fran­
cuzów i dowodami świetnego ich zwycięs­
twa. Mówią, iż zwycięzkie woylko [tanie na 
łążach zimowych po nad rzeczką Pąfsarge.

Dnia rygo.
Piąty korpus Wielkiego woyłka, którym^ 

pod niebytność przy nim Marszałka Lann.es, 
Generał Sonary dowodzi, pobił zupełnie 
dnia t^go korpus Generała Efsena. — Ge- 

J nerałowie Efsen i Muller znaydowali się w 
.tey bitwie, zebrali wfzyilkie swoia addżiały, 
i doltali w posiłku sześć regimentów piecho- > 
ty przybyłych z Miiltan. Generał Suwarow 
( Xiąże Italinjkl) przyłączył się do nich z 
nowym korpusem, 8>ooo iudzi wynofzącym. 
Gała ta siła, Ikładaiąca naymniey 30,000 
woyika, zebrała się. pod PPysokim.— Ge­
nerał Aaz,ary uwiadomiony o tym, i spodżie- 

jwaiąć się, że nieprżyiaeiei uderzy na niego, 
. poffał na przeciw niemu Generała Gazan.
Generał ten spotkał wkrótce korpus Mojkie- 
w[ki, uderzył nań, ubił mu wielu ludzi, i od­
pędził gp o dobrą milę Francuzką. Tym 

. czasem, przypuścił nieprzyiaciel łzturm do 
0/lrałękk, i walczono tam zaiadliwie p‘ó uli­
cach! Ńareśćie, przymufżóny nieprzyiaciel 
do uftąpienia, Itanął w mieyscu, gdzie słę. 
złączył z korpusem, z którym" Generał Ga- 

gzan miał był do czynienia. Uszykowały się 
oba Woylka, i rozpoczęła siępowfzechna bt- 
tWą.O-dparliFrancuziMofkalow na wfzyPtkićh 
punktach", i przywiedli ich dó nagłego ultę- 
p-owania,- Stracili Mofkale dwie chorągwie

„ Wiadomości odebrane tu dhia.iS, i x£ 
o‘bitwach'przy Ęyłau i koło Ofirołęki'.

Dnia ty go.'
Sami Prusacy. i Mofkal^ wyznaią; w rap- 

porcie fwoim, który o, bitwie przy Kylhu 
dnia 8go t; m. lioczoney napijali, a którcy 
wydanie dla załóg w Gdańfku i Kolbergu 
końcem ożywienia ich odwagi przeznaczyiij 
że dnia tego 20 tysięcy ludzi i rociu Genera­
łów utracili ; lecz chełpią się.? iż miailb 
lau bagnetem zdobyli. Podanie to i.elt fał- 
Lywe. Nayiaśnieyfzy Cesarz Francuzów i 
Król Włojki dowodził osobiście. Trzykroć 
Mo/kale na to miałto uderzyli,' i trzykroć 
byli odparci. Od dnia ygo, w którym woy- j 
Eko Francuzkie zdobyło Eylau mocą , nie 
opuściło tego-mialia ani na chwilę, i iełt w 
nim ieszcze wielka główna kwatera. — Ofzo- 
Itey godzinie "z rana dnia 8go, dał znak na­
czelny Generał Mofkiewjki do bitwy, i w tym­
że czasie działa Mo/kiew/kie Ryszee się da­
ły. — 0 3ciey z południa zaczęli się cofać 
Mo [kaleku Królewcowi, [trąciwszy w tey pe- 
migtney bitwie przeszło 20 tysięcy ludzi i 3o 
dział, i zoitawiwszy pole bitwy okryte tru­
pami i rannemi Iwoiemi,

- Dńia rśgo.-
Z wfzylłkich fzczegółow, które tu doszły 

o bitwie przy Eylau, pokazało się, ile ona 
była chwalebna dla oręża Francuzkiego; 
Wśzyltkich zabitych zebrano z poboipwilka 
dnia 10 t. m.„ Ścigany był nieprzyjaciel do 
rzeki Freschling, lecz nie zafiańowił się aż 
za rzeką Preglą. Tak więc zaczepna wypra­
wa' Mofkalow, maiących w zamiarze dołtać 
się do 'larisnia po przedarciu się za lewe 
Ikrzydło Wielkiego woyfka, [kończyła się z 
wielk% ich klglką, bo pobici i odpę- 7

Lann.es
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i &eść dzia|t zabraneim od Francuzów w ich 
fzeregach, a zoila wili ńa poboiowilku nay- 
mniey i,5oo trupa swoiego. Ścigało ich ży­
wo woylko zwycięskie daley niż o trzy mile 
Franctizkie, i aż do ymey wieczorem. Wie­
lu officerow Mo/kiówfkich, których nazwiEka 
nie są ieszcze wiadome, poległo. Generał 
Suwarow ( Xiąże Italih/ki ) ciężko ranionym 
zoftał. Z Itrony Francuzkiey, poległ na po­
czątku bitwy Generał-brygady Campana. 
Pod Generałem Oadinot, który równo z 
zmierzchem na czele iazdy uderzył, ubito ko­
nia. Generał Rigaud wteyże satney rozpra­
wie iazdy ugodzony zofiał kulą karabinową, 
lecz rana iego nie ielł niebezpieczna. — Na- 
zaiutrz równo z świtem uyrzawfzy woylko 
Francuzkie przed so.bą nieprzyiaciela, pu­
ściło się znowu zanim w pogoń; lecz spo- 
ftrzeżono wkrótce, iź to tylko był poczet 
iazdy zaftaniaiący ultgp woyfka fwoiego, któ­
ry niebawnie zniknął z oczu. Wfzylłkie wsie, 
przez które przechodzono, zawalone były Mo- 
Jkiewfkiemi trupami, i pełno w nich było po- 
zoftaiących w tyle M.ojkalow.

Dnia nogo.
Dnia 12 tego miesiąca pociągnął Marsza­

łek Lefebure do Kwidzyna (Alarienverder). 
Zafiał tam siedm szwadronów Prusaków, 
które rozgromił, zabrał im 300 ludzi, mię­
dzy któremi Pułkownika, Majora i kilku- 
naftu officerow, tudzież 250 koni. Ci, któ­
rzy uszli z pogromu Uchronili się do Gdańjka.

Donoszą z FrankfortunndOdrą pod dniem 
>7 tego miesiąca, że oddział Francuzki pod 
Iprawą Pana Shee, Adjutanta Generała Ciar­
kę, wyłłany w pogoń za ftronnikami Pru- 
[kiemi, którzy się w Zeilenciku i Krossen 
pokazali, p«bił ich, ubił im i wziął w nie­
wolę niemało ludzi, tudzież odebrał im kil­
kanaście wozow bagażowych, kilku office­
row Francuzkich, których przeięli byli w 
drodze, i wiele liltow urzędowych.

Przybyła do tuteyszey ftolicy daia wczo- 
rayszego deputacya z Króleftwa Hollender- 
(kiego. ( Deputacya ta fkłada się z Panów 
Fan Styrurn, Byland, Hale, Goldberg, Ban- 
geman i Huygens ).

KGMMISSYA RZĄDZĄCA, 
Na przełożenie W. Dyrektora Sprawiedli­

wości, lianowi co nafiępuie:
Skład Dyrekcyi Sprawiedliwości, i [łan 

iey wydatków.
Biorąc na uwagę, że W, Dyrektor Spra­

wiedliwości, maląc fobie z wyroku naszego 
powierzony naczelny kierunek adńiiniitracyi 
Sprawiedliwości w całym kraiu, osa tym fa* 
mym prawo i obowiązek:

1) Utrzymywać ciągły i baczny dozor, aby 
bieg fprawiedliwości ani doznawał fzkodli- 
wey dla Itron przerwy lub ©późnienia, ani 
podlegał bezprawnym zboczeniom.

3) Podawać pod decyzyą Kommissyi Rzą- 
dzącey, proiekta do ultaw pilnieyszey po­
trzeby, do przepisów poltępowania lądowe­
go, i do obiaśnienia w natrafianych przez 
Magiftratury fądowe wątpliwościach.

3) Przysposabiać materyały do udołkona-« 
lenia Xięgi uftaw cywilnych, kryminalnych 
i porządku processowego.

4) Dobierać i Kommissyi Rządzącey po­
dawać kandydatów do lądowych, aktowych, 
i obrończych urzędowań, a zatym roztrząfać 
pierwey ich zdolność i ftopień oświeceni* 
do takowych urzędowań potrzebny.

5) Rozciągać w fzczególności opiekuńczy 
dozor nad interessami sierocemi, kryminal- 
nemi i religiyney tolerancyi.

6) Czuwań nad całością przychodów fą- 
dowych i aktowych, które przeznaczonemu 
są na fundusze pensyi dla urzędników fpra­
wiedliwości, i na nadgrody za znamienitsza 
ich zzRugi.

Sędziemy potrzebą otoczyć W. Dyrektora 
Sprawiedliwości [kładem wfpółpracownikow, 
wyftarczaiących wzmiankowanym dopiero 
zamiarom i attrybucyom. Z tey' przyczyny 
Składowipomienionemu naltępuiącą nadaie- 
my poltać i obowiązki.

§. 1. Dyrekcya fprawiedliwości pod bo­
kiem W. Dyrektora, Ikładaćsię na teraz bę­
dzie z fześciu Assessorow, wybranych i mia­
nowanych przez famego W. Dyrektora.

§. 2. Każdy z fześciu Assessorow trudnić 
się powinien tym wszyltkiem, co z oddane­
go lub oddanych iemu departamentów, przy­
chodzi do Dyrekcyi pod obiaśnienie od niey 
zasięgane,lub podurzędowy iey dozor; uwa­
żać pilnie, czyli tam bieg fprawiedliwości nia 
doznaie iakowey przerwy, opóźnienia, lub 
bezprawnych zboczeń. Obowiązanym iest 
prócztego, baczyć Izczegolniey na okoliczno­
ści tyczące się interessow sierocych, krymi­
nalnych, religiyney tolerancyi i hypotek, 
W tymże lub tych Departamentach. O wszy- 
łtkim referuie całey Dyrekcyi, łącząc zaraz 
i proiekt zaradzenia.

§. 3. Każdy z Assessorow do [kładu Dyre- 
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kcyi wchodzących bez żadnej® wyłączenia, 
powinien, opróczfwych obowiązkowych za­
trudnień, przedsięwziąć i wykonać wszelką 
pracę, zaleconą fobie od W. Dyrektora fpra- 
wiediiwości, bądź w dawaniu opinii na oko­
liczności podane do roztrząśnieuią lub wyja­
śnienia; bądź w ułożeniu iakowego proje­
ktu do ultawy, lub processowego porządku; 
bądź w exa minowaniu zdolności Kandyda­
tów do urzędowania, bądź w podejmowa­
niu obiażdżek dla rewizyi Magiltrstur fądo- 
wych, lub urzędów aktowych; bądź w re- 
fzcie w Jakimkolwiek innym zamiarze, fto- 
sownym do attrybucyi W. Dyrektorowi Nu­
żących,

§. 4. Wfzyscy Assessorowie powinni co- 
dzień, gdy W. Dyrektor uzna potrzebę, mieć 
fpólne posiedzenia od godziny gtey ranney, 
aż do pierwszey popołudniu, a to dla czy­
tania i roztrząsania wygotowanych Refera­
tów iproiektow, orsz dla naradzania■ się o 
przedmiotach pod attrybueyeDyrekcyi pod 
padaiących. W. Dyrektor preżyduie na tych 
posiedzeniach, albo w niebytnośei iego pier­
wszy Assessor, wyraźnie do takowego zaltę 
powania mianowany, i zdaie potym fprawę 
z czynności tego posiedzenia łaniemu W. 
Dyrektorowi, do którego wyłąi znie należy 
decyzya Han owcza w przedmiotach iego kie­
runkowi oddanych. Prot kul deliberacyi, 
i zdań każdeg- członka, utrzymuie ieden z 
Afsessorow. W przypadkach nagłey decy- 
zyi wymagających, W. Dyrektor zw ołuie As- 
sessorow na nadzwyczajne posiedzenie.

§. 5. Gdy by W. Dyrekt >r sądził rzeczą po­
trzebną oddalić którego zAssessorow od Dy- 
lekcyi, tedy zwołuie wszyttkich na nadzwy­
czajne posiedzenie pod fwoią prezydencyą. 
Tam przekłada powody do oddalenia, wlka- 
zui<? na czym są oparte: a [kład cały większo­
ścią Ąch kiesek fekretnych przeciw dwom 
ftanowi o oddaleniu lub utrzymaniu Assesśó- 
ra; który iako osobiście do takowego wy­
padku interessowany, znaydować się wtedy 
me może na posiedzeniu.

§. 6. Stopień każdego z Afsessorow Dyre­
kcyi równy ielt itopniowi członka Trybu­
nału oflatecznego, WyRany na rewizją ma- 
giltratur sądo ■ ych lub urzędów aktowych, 
reprezentuje tam sameg W. Dyrektora fpra- 
wiedliw' ści. Peiisja iego roczna wynosi 
8,000 zł tyr h P Hkich. Za urzędowe obiaż- 
dżki mieć będzie ( oprócz pocztowych wyda­

j tkow ) wynadgrodzone sobie dniowe po zło­
tych Połlkich dwanaście.

§. 7. W przypadku choroby, lub też urzę- 
dowey podroży, którego z Afsefsorow, W„ 
Dyrektor fprawiedliwości oddaie przedmiot 
wydzielonej dla niego pracy innemu, mniey 
zatrudnionemu.

§. 8. Jeden z afsessorow baczyć ma na in-~- 
terefsa i całość dochodow, oraz fundufzow 
fądowych: A co dwie Niedziele przynay- 
mniey, iedno posiedzenie caiey Dyrekcyi 
poświęconym bydź ma dla roztrząsania ma- 
teryi do tego przedmiotu Itosownych.

§. g Dyrękcya cała wyRrzegać się ma , aby 
w proiektach, referatach, opiniach i deli- 
beracyach swoich, nie przywłafzczała sobie 
bynaymniey prerogatyw sądowniczych.

§. 10* Podług oddzielney tabelli do etatu 
cywilnego naleźącey, będzie ultanowionych 
przy Dyrekcyi, a przez samego W. Dyrekto­
ra wybranych i nominowanych, siedmiu fe- 
kretarzy i dziewięciu applikantow. Obo­
wiązkiem ich będzie odbywać zalecone so­
bie prace, a W. Dyrektor w miarę uznaney 
potrzeby dodaie ich do pomocy Afsessorom-

§. im. Dyrekcja Sprawiedliwości będzie 
miała iednego Reienta aktowego, który z 
przydanym sobie kancelliltę, mieć powinien 
pieczą nad iey kancellaryą i archiwum. 
Wfzyltkie podania przyfłane do Dyrekcyi, 
wszy Itkie rezolucje, odpowiedzi, opinie, re­
feraty i proiekt*, przez iey deliberacy ą prze- 

hodzą. e, wraz z aktami do nich fłużącemi, 
należeć będą d«’ [kładu archiwów. Przy­
dany kancellilła podlegać ma rozrzadze- 
niom Reienta, i wykonywać polecone sobie 
nad niego prace. Pensye ich wlkazuie oso­
bna tabdla.

§. 12. Do przedmiotu intereftow kafso- 
wy ch ultanowionyre będzie ieden kaucyono- 
wany ksfsyer, i ieden kontroler generalny, 
z pensyą roczną po złotych Poltkięh. 
Oftrzega się iedn-k organizacja, a nawet i 
po mn ożeni etey generalnej inten den tury kas- 
fowej, [korop zj szły układ fądowey i aktowey 
taxy, oraz caiey adminikracyi przychodów 
i wydatków do fzafunku fprawiedliwości na­
leżąc,-eh, w&aże potrzebę iakowey odmiany.

§ i3. Na wydatki kancellaryine i druki 
wyznacza się na rok ogólna Summa i8,ooq 
złotych Pollkich solvo calcuio.

§. 14 Wreście do poftugi urzędowey przy 
Dyrekcyi, uftanawia się ieden woźny i ach

(a) 
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nołłngaczow. — Działo się W Warszawie^ 
S«f»yi dnia 13 Lutego 1807 roku.

Zgodno z oryginałem.
Dy- (L.S.) Stanifiaw Mała- 

zektorSprawiedk cZtow/śzPrezyd:
Jan. Łuszczew/ki Sekretarz Gener:

KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Na przełożenie Wielmożnych Dyrektorów 

interessow wewnętrznych i&atbu, iż Ha za­
łożenie i uporządkowanie Lazaretów dla ar­
mii, oraz na inne potrzeby, wypada nad- 
zwyczayny nałożyć podatek, lianowiemy:

i) Wszyhkie Mialta większe i mnieysze w 
Departamentach Warszaw/kirn yPoznańJkim, 
KaU/kim, Bydgo/kim i Płockim fytuowane, 
zapłaca odlummy łzacunkowey domowprzez 
Taxę do Kassy ogniowey ultanowioney od 
Talara po pół grosza Poljkiego , wyięwszy 
Domy Narodowe, Szpitale i Klasztory z kwe- 
Ity żyięce.

2) W tym Departamencie, gdzie Kafsa 0- 
gniowa nie ielt ieszczę zaprowadzona, wszy- 
Itkio Mialta zapłacą'ed każdego komina po 
złotych Pólfkich dwa.

3) Od Dymów dworfkich wieytkich iedaa 
półroczna rata Podymnego w takiey ilości, 
iak za dawnego Pru/kiego Rzgdu była opła­
cana, ma bydz zapłaconij.

4) Czynszuwnicy grunta własne posiada- . 
iący, okupnicy gospodarze posiadai^cy hu­
by czyli włoki; ci, którzy mkią po włóce 
/Jhełmiń/łdey, po zlot: Pol: dwa od komina, 
ci zaś, którzy maią po włóce Magdebur/kicy 
przez połowę , ci nakoniee,.co ieszcze mniey 
mai^, w proporcyi mnieyszey zapłacą. — 
Młynarze dadz^ z każdego komina po złot: 
Pol: dwa. — Owczarze zsś, którzy małą fwo- 
ie własne owce, xównićż po zlot: PoL dwa 
zapłacę.

5) Wsie wszyftkie tak dziedziczne, iako 
i (karbowe, zapłacę od fummy całsroczney 
Podymnego z domow gospodarzy ornych od 
każdego Talara po gr: Pol: piętnaście. Od 
kominów komorniczych i innych gruntu nie- 
posiadaięcych, grosz ieden dobry. Dziedzi­
ce lub dzierżawcy Tę w odpowiedzi zą wy­
płatę od włościan pod warunkiem zwrotu 
zagapionego podatku.

6) Dzierżawce Dóbr Narodowych od fera­
lny roczney za dzierżawę opłscaney, zapła­
ca od każdego Talara po frebrnym groszu 
śednym.

7) Possessorowie Dóbr Narodowych da- ' 

rowanych, zapłać^ od kanonu rodzaj ps 
cztery od fta. 0 r

8) Lokatorowie w Mieście Warszawie za* 
płacę w takowey proporcyi od naymu swo­
ich mieszkań:

Kto płaci aż do zł: Pol: igo rocznie nay- 
mu. nie zapłaci żadnego podatku.

Kto płaci od zł: Pol: 180 aż do 600 złot: 
rożnie, zapłaci od iednego Talara grosz mie­
dziany Poljki.

Kto płaci od 600 ad do 1,200 zh Pol: za­
płaci po dwa grosze.

Kto płaci od 1,200 do 1,800 zł:, daie trzy 
grosze, a od 1,800 iakiżkolwiek wyższy na- 
iem, po cztery grosze.

9) Żydzi opłacaięcy rekrutowe i pogło- 
wne, zapłacę trzęcię część całoroczney fum- 
my z tych obydwóch podatków łkładaięcey 
się.

Ppdatek ten na ten ieden raz tylko wybie­
rany będzie. Sposob repartycyi iego, Dy­
rektor (karbu przepisze, i termin do pobora 
iak naykrótszy wyznaczy. — Działo się na 
fessyi dnia 6go Lutego 1807.

Stanisław M a ł a c h o w s ki.
JanŁuszczew/ki, generalny Sekretarz.

Uchwała ta Kommissyi Rtądzącey przesła­
na zoiłała od JW. Załtępcy Dyrektora (kar­
bu Izbom Adminiltracyinym Departamento­
wym, a te zalecić maię Kommissyom wy­
konawczym po Powiatach, ażeby zwyż wy­
rażony podatek naypoźniey do dnia i5go 
Marca był złożony, i do kass Departamen­
towych odeHany.

Taż Kommissya Rządząca na przedltawie- 
nie Wielmożnego Xiecia Dyrektora Woyny: 
iż wątpliwości wynikaięce z niektórych wy­
razów uniwersału JW. Radzimiń/kiego, Wo­
jewody Gnieźnień/kiego, względem Pospo­
litego Ruszenia, potrzebuję objaśnienia, nim 
przepisy onego do Ikutku zupełnego przy­
wiedzione będę, zazdaniem Dyrektora Ipraw 
wewnętrznych poltanowiła:

1) Danie Za(łępcy z Szeregowym rozumie 
się tylko od Właściciela.— Właściciel po- 
siadai^ćy dobra dziedziczne w kilku Depar­
tamentach, z Włości przez siebie dzierżo­
nych ftolownie do Uftawy Rzędowey dnia 2 
Lutego r. b. datowaney, do każdego Depar­
tamentu, gdzie ieft Pofsefsyonatem, po je­
dnym Zaltępcy z Szeregowym dać ma.— To 
się rozcięga, gdyby nawet podobne Włości 
w dzierżą wney iub zafiawney były Pufstf&yi., 
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wtedy Dzierżawca Tub Za (la wnik obowiąa- 
kowi tema, na rachunek Dziedzica Jurisda- 
tora zadosyć utzynić powinni.— Dzierża­
wcy lub zaHawnicy kilku Włościow, do ie- 
dnego osiadłego Dziedzica należących, w Je­
dnym Departamencie, podobnież powinno­
ści tey, zniofłszy się zfobą, dopełnią, pod 
exekucyą na wfzyftkie Włoście, gdyby iey 
w terminie naznaczonym uchybiły. — -Dania- 
zaś Konnego i Rekruta z dymów, porówny­
wa ciężar publiczny pomiędzy majętnym a 
uboższym. j’

a) Dziedzic,Właściciel, Syn, lub-Brat ie- 
go . idący do woyłka, uwalnia dom od. Za-. 
Itępcy, i w tym razie, Szeregowy tylko wedle 
pierwszego paragrafu dany być powinien, 
lecz to się śćjąga dó iednego tylko Departa­
mentu: gdyby bowiem Dziedzic w kilku De-- 
.partamentach Iwe Włości maiący, albo fam 
wfzedł w woylkową llużbg, ałboliteź fyna lub 
brata do niey oddał, wtedy z iednego~De 
partamentu tylko, gdzie ieffi zamieszkały, 
wolny od Zatłępcy; w innych zaś,-do każde 
goDepartamentuZaltępcę zSzeregowym dać 
ieił obowiązany, a to wedle obmowy t-eyże 
Ultawy Rządowey.

3) Przez osiadłego,rozumiesię tylko Dzie­
dzic, Właściciel ziemi.

4) Wezwany douiługi publicznęy od Wła- ■ 
■dzy Rządowey Obywatel osiadły, niechayby 
do iakregokolwiek bądź urzędu, winien do- 
•flawić za siebie Zaltępcę z Szeregowym, ie- 
żeli w iednym Departamencie ma dobta ; ie- 
żeli zaś w kilku ie posiada, wtedy do ka­
żdego Departamentu, gdzie ieft Pofsefsyona- 
tem, winien doltawić po iednym Zailępcy 
z Szeregowym.

5) Mniey maiętna Szlachta, cząltki w ie- 
dney wsi posiadająca, z całej wsi ied-nego 
Zaftępcę z Szeregowym dać powinna.

6) Danie Zaftępcy i Szeregowych, nie n- 
walnia bymymniey Właściciela wsi, od do­
stawienia koni z dymów.

7) Termin dopełnienia obowiązków Po­
spolitego Ruszenia oftatecznie do pierwsze­
go Marca zoitaie przedłużony.

8) Urządzenie to fiuży na przyszłość tylko, 
a to co dotąd zaszło, liść ma nieporuszonym, 
i dani dotąd Zsliępcy z Szeregowemu, przy 
swych korpusach pod władzą woylkową zo- 
ftać powinni, dla nie zmniejszenia i nie de­
zorganizowania exyltuiącey siły zbroyney.

Nińieysza ultatya do exekucyi i publika­
cji WielmgźnemuKieciu Dyrektorowi -Wdy- 

ny zoftaie oddana.— Dan W -Warszawie na 
feGyi dnia ja Lutego 18P7. (podpisano)

(L.S.) Stanifiaw Potocki^ 
Zgodno z oryginałem Prezyduiący, 
Jozef XiązePoniatowJki Jan Łuszczew/ki 

Dyrektor Woyny. Sekr: Generalny. 
Niżey podpisany z woli i zlecenia JW. Dy­

rektora Sprawiedliwości, podaże do wiado­
mości publiczney naltępuiące Oltrzeźenie.

Wfzelkie prożby do Dyrekcyi podawane., 
na papierze Iłęplowanym ceny grosza fre- 
bmego pisane bydź maią, a pilma ną pocztę 
przesyłane, frankowane bydz powinny, ina- 
czey przyjmowane nie będą. — Upraszam 
więc, aby każdy w fprawaeh urzędowych do 
Dyrekcyi Sprawiedliwości udaiący się, ści­
śle zachować raczył przepisy tego olirzeże- 
nia.— w Warszawie dnia 18 Lutego 1807.

I, 81 aw i ar (ki Regent Kancellaryi 
D , rekcyi Sprawiedliwości.

■z Paryża dnia 5 Lutego.
Xiąże Arcj kanclerz pańltwa donioR Panu 

Lontanes, iż ieit wolą Jego Cesarłko - Króle- 
wlkiey Mości, aby był Prezydentem ciała 
prawodawczego »ź do otworzenia przyszłych 
iego posiedzeń.

Codziennie p.zybywaią tu ieszcze na San- 
hredyn Rabini z neyodlegleyszych okolic.

•Jedna f.-egata AngieUka, na którey, rak 
Iłychać, dowodził fynowiec Admirała Co- 
chran-e, zapędzona przez szturm n okolica 
StSeba(łiany doltała się w ręce Hiszpanów.

Dług narodowy Angielfki wynosi po ług 
oftatniego obrachunku do6 >» millionow fun­
tów szterlingow ( 24’°°° millionow zł: Pol;). " 
Prawda, iżrząd nie płaci tylko prowizyą ed 
niego, która wynosi rocznie do 30 millio­
now funtów szterlingow (1,200 mil: zł: Pol:); 
lecz potrzeba do tego dodać roczne wy datki, 
które do 20 millionow funtów szterlingow 
wynoszą. Potrzebuie więc rząd rocznie, w 
czasie nawet pokoiu, ogromney summy 50 
millionow funtów szterlingow (2000 nul: zl: 
Pol:). Dla zebrania takowey fummy nie ma 
innych źródeł, tylko częścią podatki, czę­
ścią pożyczkę.

Wypis z dziennika Argus.
„Woyua teraźoieysza ftała się waźniey- 

szą, iak tylko duma i zła polityka gabine­
tu Petersburskiego zaczepiła i wyprowadzi­
ła Ottomanow na pole bitwy. Znaiący pra­
wdziwe interessa Europy nie zadziwią się 
-bynaymnwy , >że Cesarz NAPOLEO N tak 
wielką uwagę przywięzuie do utrzymania 
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psńftwa Ottomań/klegb W całości i przy nie­
podległości, bo od tego przyszła łpokoyność 
Europy zależy, i iell to iednym z celniey- 
azych ogniw politycznego łańcucha. — Naród 
Ottoirtahfld, tak ftraszny i niebezpieczny w 
pierwiaflkach fwoich, iak wszyftkie narody 
Eodbiiaiące, zoltaie od kilku wieków w fpo- 

oyności, a ta czyni z niego iftotnie potrze­
bną przegrodę między barbarzyńcami tey 
części Azy i, która z nim graniczy, a ucywi­
lizowaną Europą. Pańltwo to ftało się nie- 
iako tarczą i zaltoną dla tych, których nie­
gdyś było polirachem. Od 100 lat przeszło 
dla własney tylko obrony Porta woynę pro­
wadzi. Już to przez zbytnią Izczerość dy­
plomacji fwoiey, iuż też przez niedolkona- 
łość [woiego fyllematu woy Ikowego, zollała 
neglc poniżoną od narodow zwyciężonych 
od siebie, i przeszła, żc tak. powiem, pod 
iarzmo tych, które iako tylko hołduiące so­
bie uważała. Zwodząc ci barbarzyńscy nie­
wolnicy wszyltkiedwory, które trwałośćpań- 
llwa Ottomańfkiego obchodziła, o mało po- 
kilka razy zguby iego nie dokonały. Jedna 
tylko Francya pozollala mu przyjaciółką. 
Przymierze oltatniego Króla z trzeciey dy- 
naltyi na niemu sig nieprzydało; głowie,do- 
piero czwartey, zoila wionę było ożywienie go 
tą tęgością, która na dobre obu pańltw wyjść 
musi. Te prawdy za poźno poznano. Przę­
śli Mofnale za zlodowaciałe brzegi Wołgi, 
przebrali się aż w głąb Niemiec, wdarli się 
i wmięszałi w polityczne rachuby, wprzód 
ułożone, nim nawet znano ich w Europie. 
Zamknięcie Szwecyi północnemi brzegami 
morza Bałtyckiego, oszukiwanie Prujs nie 
szczerym dogadzaniem ich ambitnymżądzom, 
uwodzenie Aufiryi pozornym przychylaniem 
się dozada wnionych iey niechęci, i wymaza- 
niePol/ki zrzędu mocarllw,doktórey Mo/kwa 
zawsze miała zazdrość,takieto były fposoby, 
przez które gabinet Mojkiewjki wszyitko po­
mieszał, i wniolł nieład w towarzylkie fyfie- 
ma Europy. Poltrzeżono się, kiedy iuż nie­
było czasu do zaradzenia temu złemu. Wśród 
przelkłego wieku, była ieszcze iedna prze­
groda między południową Europą & Mojkwa, 
a tę ftanowiła Poljka, którą łączył wspólny 
interess z Porta, tak długo nieprzyiazną tam- 
tey. Dla tego też Dwór P&tersburjki uwziął 
się przeszkodzić temu związkowi lub go zer­
wać, iako zamyflom iego bardzo niedogo­
dny. Zabór Ukrainy i Podola przeciął zupeł­
nie związek między obiema kraiami, a u- 

trzyanywane w Polszczę intrygi olłabiły tę- 
gość środkow użytych na powściągnienie i 
utrzymania Mofkalaw w łpra wiedliwych gra­
nicach. Królowie Szwedzcy uczynili kilka 
wypraw przeciw Mojkwie; te okryły ich 
wprawdzie chwałą, ale nieszczęściem, ża­
dnego nie przyniclły pożytku dla powsze­
chnej fprawy. Prussy [przylały Mofkwie , i 
za fwoię dla niey powolność wiele zylkały; 
niekiedy tylkofprzeciwisłysię ieyzamiarom, 
ale to dla tego, aby więcey ieszcze dofta- 
ły. Od famego początku cuonarchii Prujkiey, 
gabinet iey okazywał ciągle tę zimną poli­
tykę, podle interesowną i zawsze nadal ra­
chującą, która nareście zbliżyła tę monarchią 
do przepaści zupełney iey zguby. Aulirya 
ochłonąwszy z trwogi, którey ią oręż Otto- 
mańjki nabawił, i udręczona domowemi woy- 
nami, zaślepiła się względnie dwóch nieprzy- 
iacioł fwoich, których się iey naybardziey 
lękać wypadało. Korzyliała ztąd Mojkwa. 
Bita zawsze, nauczyła się woiować , a bita 
od woylk Europeyjkich, biła znowu Turków. 
Nigdy niewyiawiono z większym zgorsze­
niem zamyftu zniszczenia pańltwa, ani po­
pierano go mocniey i zapalczywiej. Dowie­
dzieli się wszyscy mocarze Europeyscy o ta­
kim zamyśle Mojkwy, a żaden nie poczytał 
fobie za powinność przeszkodzić onemuż. 
Tym czasem dosyć iell fpoyrzeć na kartę, 
ażeby się przelłraszyć tak niezmierną rozle­
głością pańltwa, które z czasem miałoby po­
siadłości w czterech częściach świata, do­
chodziłoby do wszyltkich mórz, a wszyitkie 
iiane kraie (lałyby się nieiako prowineyami 
iego. Rollrząśniemy poźńiey, czego się fa- 
mey nawet Anglii lękać należy od coraz 
rozszerzaiących się przywłaszczeń Mojkwy, 
a teraz tylko wlkażemy różnicę między fy- 
Itematem polityki trancuzkiey a Mojkiew- 
(kiey. Francya itawszy się przez zwycięzki 
[woy oręż panią większej połowy Europy, 
zamknęła się iedaak w naturalnych grani­
cach fwoich. Kraie, które iako zdobytemo- 
gła była fobie zatrzymać, poczyniła niepod- 
ległemi, i dla wspólney fpokoyności poza- 
wierała związki i przymierza. Pragnie te­
raz przywrócenia dawnych zspor i przedmu­
rza Europy, i chce iey gruntowny i trwały 
pokoy zapewnić. Mojkwa przeciwnie posu- 

i wała fwoy wzrolt do najwyższego llopniaj 
zatrzymała całkiem,co tylko zabrała, a przy­
właszczyła chytrością i obłudą to, czego o- 
twartą siłą nie zdołała zagrabić. Obdarła
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Królów, rzuciła nasiona nieładu i anarchii 
w Polszczę i Pańftwie Ottomanftiim, pod­
niecała zawsze niesnalki i utrzymywała woy- 
nę. Słowem , przywłaszczane ciągle przez 
dwa wieki, trzyma od lat 5o Europę w usta­
wicznym zaburzeniu. Otóż taki ie(t wywód 
całey Sprawy, a z niego, łatwo dać o niey 
wyrok, “

z Hagi dnia 3 Lutego.
NW protokule (kładek na nieszczęśliwych 

Leydeyczykow, otworzonym w miniltrofiwie 
wewnętrznym, zapisano się iuż do dnia aago 
Stoczni* na 50,173 złotych ( Hollenderfkich.^ 
Spodziewać się należy, że ten sam protokuł 
znaczną fummę z czasem obeymować będzie, 
i że wielkie także zbiory się fummy po in­
nych mialtach KróleStwa naszego. — Poeta 
Bilderdyck przeznaczył na zaratowanie Ley­
deyczykow dochod z poematu swoiego w 6 
pieśniach, przypisany akademii Leydeyfkiey. 
— W trzy i cztery dni po nieszczęśliwym 
zdarzeniu w Leydzie, wydobyto z pod gru­
zów kilka osób ieszcze żyiących, ale iak tyl­
ko doszło ie świeże powietrze, zaraz umar­
ły. Ciało profefsera Luzac, ftawnego wy­
dawcy gazety Leydeyfkiey, znaleziono rozer­
wane na trzy części. Właśnie on fzedł w 
odwiedziny do niektórych znaiomych two­
ich, kiedy batz prochem na powietrze wy­
leciał.

z Werony dnia at Stycznia.
Zbiera się teraz w Iftryi i kraiu Weneckim 

znaczne woytko obserwacyine, które coraz 
nowe posiłki z Francyi i Włoch odbiera, i 
za pierwszym rozkazem uda się do Ualma- 
cyi, ieźliby Mofkale chcieli się zbliżyć z Ser- 
wii do tey prowincyi.

z Wenecyi dnia 2Ą Stycznia.
W Dakmacyi wszyltko iełt fpokoynie. W 

Raguzie, którą Francuzi do iak naylepsze- 
go Hanu obrony przyprowadzili, ielt liczna 
załoga.

Woyfko Francuzkie, które się zbiera w 
Iftryi i Fryulu, wynosi do 80,000 glow.

Karnawał będzie się tu odbywał, iak da- 
wniey.

Uboltwo tuteyfze, maiące po części do­
tychczas przytułek pod (klepieniami tylko 
prokuratury 5. Marka, i przymufżone prze­
pędzać zimne nocy przy małym ogniu, no- 
-cuie iuż teraz w ciepłych izbach, a to dobro-- 
dzieyftwo, winno środkom przedsięwziętym 
W tey mierze na rozkaz Vice-Króla nafzego. 

z Neapolu dnia 20 Stycznia.
| Nie Słychać tu iuż ani o buntach, ani o 

wylądowaniu Anglików, i zupełna fpokoy- 
ność w całym Królestwie panuie.— Kroi wy­
dał wyrok nakazuiący wypłacić gotowizną, 
a nie papierami, trzecią część należącą sig 
dawnym właścicielom ze Ikarbu.

Od granic Włoskich dnia 21 Stycznia.
Podług nayświeźszyćh wiadomości z Dal- 

macyi, znaydowało się na początku tego ro­
ku 6,000 woylka Francuzkiego w Raguzie, 
i wraz z mieszkańcami i kilkufet wieśniaka­
mi pracowało około wzmocnienia tame­
cznych fortyfikacyi. Dowodzi tam Generał 
Laurifton,który woylka Francuzkie tak tam, 
iako też i w Spolatro zebrał, dla tym dziel- 
nieyszey obrony. Waleczność woylka Fran­
cuzkiego zniszczyła "zamySł Mo/kalow, chcą­
cych opanować wyspę Lesina i tameczną 
twierd^, którą Mofkale pokusili się wziąć 
fzturmem, lecz nic niedokazawszy i kilkufet 
ludzi utraciwszy, cofnąć się musieli.

z Liworno dnia 21 Stycznia.
Okręt, który tu zawinął z Konftantyna- 

pola, przywiózł wiadomość, iż tam dnia 3o 
LiStopada zgorzało 6,000 domow i Iklepow 
kupieckich. Niemało także ludzi życie utra­
ciło. Gała szkoda wynosi do 20 milionów? 
pia/trow. Nieszczęście byłoby daleko więk­
sze, gdyby maytkowie Rossyiscy i Angiel­
scy niepośpieszyli z sikawkami, i nieprzy- 
łożylisię do gaszenia ognia. Oddawca Kon- 
ftantynopol, miafto naywiększe w Europie 
po Londynie, doznaie ezęfto takowego nie­
szczęścia, gdyż domy, z przyczyny trzęsie­
nia ziemi, są po większey części drewniane, 
a Turcy nie mogę się leszcze (kłonić do uży­
cia sikawek, i wierzą ślepo wnieodwrotne 
w tey mierze przeznaczenie.

z Konftantynopola dnia n Stycznia.
Po wypowiedzeniu woyny Rofsyi, wzięto 

zaraz w zakład oyca Xiąźęcia Ipsilanty, 80- 
letniego Starca, i fzwagra ie go Kap i Kiaja; 
tamtego zaprowadzono do więzięnia Boftau- 
dzi-Baszy, Kapitana Straży Wiekiego Sułta­
na, a drugiego do więzienia Baszy Bóluk. 
Nieiaki Penojot, tłumacz okrętowy, a brat 
Xiążęcia Multań (kiego Moru si, zołtał złozony 
z urzędu ; nattępcą zaś iego ieft syn (traco­
nego Xiąźęcia Hangiarli.

Xiąże Alexander Suzzo odebrał powtór­
nie zalecenie, ażeby się udał do Multan w 
doStoyności Hospodara MuLtań/kiego i Wo- 
łafkiego.
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bycia trzech twierdz, tak pierwszy nalz na­
czelnik, iako też inni dowodzcy i officero- 
wie za zezwoleniem narodu osądzili za rzecz 
potrzebną, ażeby woylko nafze wynofza.ce 
5o,ooo tym bardziey powiększono,, iż sie 
Wysoka Porta z wazyftkiemi pograuiczne- 
mi Bafzami przeciw Serwii uzbroiła. Od ro­
ku i8o5 aż do końca miesiąca Lutego i&®6 
powiękfzyłó się woyiko Saltu tysiącami lu­
dzi, tak dalece, że wynosiło 60,000 głów. 71 
tymszczupłym woyCkiem nie moglibyśmy dać 
odporu liczniejszemu nieprzyjacielowi ; u- 
chwalono więc, ażeby, gdy Serwia byłazo- 
wfząd woyną zsięta^ woylko nasze powię­
kszono, które wkrótce doszło do 100,000 
z górą, Miała więc Serwia równą potęgę, 
któsa dobrze wyćwiczona, i porządnie na 
piechotę, iazdę, artylleryą, korpusy i dy- 
wizye podzielona, ruszyła ochoczo przeciw 
nieprzyjacielowi w nadziei powrócenia z lau- 
rami do domu. Zwyciężyliście.. Przyimiycie 
więc pochwałę imieniem całego narodu Ser~ 
wiańjkiego i fyaodu; nabyliście Iławy w tym 
mianowicie roku przez woynę z Turkami.

-Synod i lud dziękuią wam, Waleczniwoio­
wnicy, za wielkie trudy wasze, za wycier- 
piany niedolłatek żywności i wnoie, podię- 
te końcem oswobodzenia oyczyzny i utrzy­
mania rządu z-ziomkow złożonego. Przeko­
naliście więc zupełnie naród, a mianowicie 
nieprzyjaciela, o waszey wierności, biegło-- 
aci, odwadze i- waleczności, gdy w rozmai­
tych bitwach nie mógł się wam oprzeć. Przez 
zwycięztwa odniesione nad woylkiem Tura. 
ckim ,7 przymusiliście Wysoką- Portę do za­
warcia pokoiu z narodem Serwiańjkim. O- 
świadczamy wam teraz, źe Wysoka Porta na 
wszyllkie- prawie żądania nasze,- ile tylko 
bydż może, zezwoliła, i przylłała nam ten 
traktat pokoiu, który tu z Synodem dnia 2go 
bieżącego miesiąca zoftał zawarty. Bądźcie 
więc pewnemi, iż wszyltko fiałó się podług 
życzenia nafzego , a gdy do Serwii powróci­
cie, i gdy trzy korpusy Stanoiia-, Jakoba 
Czerapifisa i' Jakoba Nenadowicza zaymą 
twierdzę Belgrad i Szabacz, na ten czas 
zwierzchności mieyscowe ogłoszą.wam wszy- 
Itkie artykuły traktatu, z czego się dowiecie, 
na iakie żądania zezwolono. — Na posiedze­
niu rady Synodu; (podpisano) Melenko

Stoik, tymczaszowy Prezydent i do- 
wodzca. Szymon Markiewicz Radz- 
ca. Melentyn Leonty, Rada i Bi- 
Ikup w Belgradzie,

DODATEK.

Emla- Effendi zo&nł mianowany nalłępcą 
Muhid Effendego, Poiła Wysokiey Porty w 
Paryżu.

Margrabia d’ Almenora, Poseł Hiszpań/ki, 
miał dnia wczorayfzego pierwszy audyencyą 
u Wielkiego Wezyra, a za kilka dni będzie 
miał audyencyą u Wielkiego Sułtana.

z Semlina dnia 28 Stycznia.
Oto ielł odezwa fynodu Serwitutów- wyda­

na do żołnierzy z przyczyny pokoiu zawar­
tego dnia- ago b. m.. z Rządem Tureckim;

Wierni i waleczni woiownicy! — Okru­
tne obchodzenie się Turków zSerwianami, 
przymusiło nas przed kilku laty do walcze­
nia zńiemi, i poltanowiliśmy powitać prze­
ciw tyranom. Wfzyscy wzięli się dooręża, 
cała prowincya przyłożyła się odważnie do 
ich wypędzenia, i zaledwie cztery miesiące 
upłynęły, a nie widzieliśmy iuż uciernięźycie- 
low w rriiaZtach i' wsiach-tnalzyeh. j^iech bę­
dą dzięki Przedwiecznemu, iż nam pozwo­
lił wygnać z oyczyzny naszey nieprzyiacioł, 
którzy nas przez rozruchy z maiątkow wyzu­
li, tudzież żony i dzieci nafze, oraz tyle ty-' 
aięcy ludzi za naymnieyszę przeliępltwo wy­
gubili, W pierwlsym zaraz roku, i8a4t gdy 
powitały rozruchy w Seiwii, poltanowił na­
ród utworzyć zwierzchności mieyfcowe i po­
tęgę woylkową. Gały naród położył ufność 
awoię w Jerzym Petrowiczu ( Czerny}, on 
bowiem był pierwszym naczelnikiem powita­
nia-, i natychmiaft zaczął zaciągać 31,000 icA- 
nierzy. Wyznaczył pierwlzych dowodzcow 
woylkowych, niemniey wyższych i niższych 
offinerow, i wszyltkich was, waleczni woio­
wnicy, kazał uczyć ćwiczeń woiennych, a 
to polecił osobom, biegłym w fztuce woy- 
Ikowey, i które obrotów, awyczaynych w 
Niemczech, nie zapomniały. Winniście więc 
ta dobrodzieyliwo temu zacnemu mężowi, 
który was uszczęśliwił, i który o pomyślność' 
walzą Itarać się będzie, gdyż się tym sposo­
bem od uciikti Turków zefłonie potrahiiście. 
N;m ieszcze 3o,eoo nowozaciężnych wybra­
no, i nim ich dolkonale w obrotach woyłko- 
wych wyćwiczono, odebraliście od fzano- 
wnego naczelnika waszego rozkaz, ażebyście 
4ry głownieyfze twierdze fcraiowe opasali, i 
w iesieni pierwfzego roku po witania-przymu- 
siliście załogę Turecką w Szabaczu do pod­
dania się, która to twierdza przez nielłychany 
nierozsądek dowodecy Nenadouitza zoltała 
utraconą. Podobnież’ w roka rgo5 poddały 
się wam załogi twierdz Semandryi i UrszC 
ca, a to dla niędolłatku żywności. Po zdo­
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Z WARSZAWY DNIA aogo LUTEGO RORU 1807 w PIĄTEK.

W tych dniach wyiechał ztęd Marszałek 
Majsena do głowney kwatery Cesarfkiey, a 
przybył tu Marszałek Augereau.

Nazaiutrz po obraniu Prezydentem Miafta 
Warszawy W. Ło chocki ego Starofty, przy- 
Itąpili Gminni cyrkułowi do wyboru Vice- 
Prezydenta, który padł na W. Stanijlawa 
Węgrzeckiego. Przytoczemy tu odpowiedź 
JPana Kiliń/kiego czyniącą mu zaszczyt. Gdy 
go się bowiem W. Węgrzecki zapytał publi­
cznie, czyli nie ieft w pretensyi zollania VL 
ce-Prezydentem, gdyż w tym razie podzię­
kowałby za głosy życzącym go mieć na tym 
ftopniu, odpowiedział JPan Kilińflti: Wię 
cey wprawdzie mam za/iug w tuteyszym Mie­
ście od WPana, ale tnniey zdatności ; ży­
czę więc WPanu, abyś nafzym Pice-Pre­
zydentem obrany zofłal.

Przyprowadzono tu kilka ogromnych dział 
24r(> i 36 iofuntowych, które przewieziono 
na Pragę, gdzie będą zapewne poltawione 
W bateryach.

Z dnia rygo na 18lty woda na Wiśle przy­
bierać zaczęła , a z dnia i8go na rglty ra­
ptownym przybieraniem o godzinie 4tey zra- 
na lód na Wiśle ruszył się i moli z mieysca 
zepchnął. Uderzono Larum na zbieganie się 
ludzi do ratowania moftu.irozeflano po zda­
tnych. do wody , a natyehmialt rozpoczęło 
się dzielne krzątanie koło ratowania moltu. 
O ymey z rana JW. Gubernator Gouwion iuź 
fam znaydował się na moście, i był kouteut 
z tak pilnego i Ikutecznego ratunku, że Łyż­
wy na wodzie Itoiące przy częltym porufza- 
niu się lodow z niebezpieczeńltwa wyrwa­
ne i z wszyltkiemi matecyałami d© lądu do­
prowadzone zoltały. W tak gwałtownym 
natłoku ludzi i [zybkim krzątaniu się robo­
tników nikt życia nie Itracił, dwóch tylko 
udzi i fam Kommissarz moliu JP. Kraiń/ki, 

który zawsze w grożących zdarzeniach mo­
llowi dowodzi ipoprzedzarobotnikow, wpadł 
niebezpiecznie w wndęjlzybko iednak z dru- 
giemi wydobytym zoitał. Przewożono na 
Wiśle tegoż dnia. — Molt Warszaw/ki po 
upłynieniu lodow natyehmialt Ikładauym bę­
dzie.

z Gniewia dnia 26 Stycznia.
Dnia wczorayszego wieczorem Itanął tu Ge­

nerał Dąbrowfki z częścią dywizyi fwoiey pod 
Gdańfk idącey. Ciągnienia iey nie opóźnia­
ły bynaymniey małe oddziały Prujkie czę- 
llo*fpotyk»ne , które powitania obywatel­
skie , Ikładaiące dotychczas Itraż przednią, 
wszędzie [pędzały i uprzątały, lubo ze liarą i 
Ćwiczoną konnicą miały do czynienia. Wczo- 
ray mocny oddział Prufki, uwiadomiony o 
lUb ści poiterunku Pol/kiego będącego W 
Starogardzie, bo złożom-go tylko z żoł­
nierzy pieszych i tyluż konnych, tak gwał­
townie pań uderzył, iż przymusił go do co- 
fnienia sigT i poymał mu 14 ludzi z piecho­
ty a 6 z k unicy. Gdy nieprzyjaciel, try- 
umfuiąey z t?y pierwszey pomyślności po­
wracał z ieńcsmi do Tczewa (Dirschau^, 
przeciętym zoftał od podiazdu Polfkiego idą­
cego od Gniewia do tegoż mialta. Podjazd 
ten Ikładał się tylko z dwochset koni pod 
[prawą Pułkówuika Dziewanowfkiego , któ­
ry niezważaiąc na wyższość siły i pie- 
ch -tę nieprzyjaciela, natarł aa niego tak 
mężnie,że przełamał[zeregi iego,odbił wfzy- 
llkich ieńcow, i wziął w niewolę ieduego 
officera Pruśkiego z i5o piechurami i 3o hu­
zarami. Stracili Polacy w tey utarczce kil­
ku ludzi, lecz nieprzyiaciel nierównie wię- 
eey.

Położenie całego woyfka Generała Dą^ 
browjkiego do dnia dzisieyszego Jęli takie: 
Prawe Ikrzy dło opiera się o Wifięn Tezę-
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które leży o mil 4ry od Gdańjka. Puł­
kownik Dąbrowjki (lyn Generała) idzie z 
pierwszym regimentem Kawaleryi Narodo- 
wey na czele prawego Ikrzydła, i iuż prze- 
fiedł za Tczew. Lewe zaś Lkrzydło , prowa­
dzone przez Generała Kosińfliego s a złożone 
z powitań Kalijkiego p®d Generałem Gli- 
fzczyńfkim, i- Sieradzkiego pod Generałem 
Lipskim, posuwa się przez Zukew aż o dwie 
mile pod Gdańfk.

Rozporządzenia głównego dowodzcy Ge­
nerała UąbMwfkiega w niwecz obracaią pla­
ny nieprzyiaciuł, i przymuszaią ich, acz bę­
dących W większey sile i z artylleryą, do u- 
Itępowania w aiury Gdań/ka. Spodziewać 
się należy, że ten wódz wkrótce do bram te­
go mialta fzturmować zacznie. — Poftępo- 
wanie iego zniewala mu ferca i iedna ufność 
powszechną ; żołnierz zowie go oycem , a 

e'niak obrońcą. Wszędzie mieszkańcy wsi 
witaią z niewypowiedzianą radością woylko 
Poldtie^ i wychodzącemu od nich znofzą do­
browolnie wszelką żywność na drogę.

------ , —.ooo......... ' ■

z Wiednia dnia 5o Stycznia.
Z tuteyszey kancellaryi liana wyprawiono 

kilku gońeow do rozmaitych d worow zagra­
nicznych, i do Generała Sc Pincent. bawią- 
cego w głowney kwaterze Francuzkiey.

• Generał Francuzki Cezar Berchier, brat 
Miuiltra woiennego, przeiechał tędy w to- 
warzyfiwie dwóch adiutantów, i ddał się z 
Włoch do woyika Francuzkiego będącego 
w Polszczę.

z Frankfortu dnia 3 Lutego.
Nieultały ieszcze przechody oddziałów 

Woyika Francuzkiego. Niedawno także prze­
szło tędy kilkuset jeńców Prujkich, zabra­
nych pod Screhlen, w Sląfku; udadzą się oni 
przez Moguncyą na mieysce przeznaczenia 
sweiego. Przed kilką dniami przywieziono 
tu z Brunświka na gciu wozach broń zabra­
ną wtymkraiu, pod Urażą oddziału woyika 
Niążęcia Prymasa. Broń ta będzie oddana 
władzy woylkowey Francuzkiey w Mogun~ 
cyi.

z Hamburga dnia 10 Lutego.
Mialło nasze doflawiło 5o»ooo płafzczow 

dla wielkiego woyika, z których Marszałek 
Morcier wziął dla fwoiego korpusu 15,000. 
Doltawiliśmy także proporcyonalną liczbę 
trzewików.

z Hannoweru dnia 6 Lutego.
Słychać j iź (zambelan Scheele wyiedzie za 

kilka doi do głowney kwatery Francuzkiey, 
a to w interessie Xięltwa Osnabruckiego.

z Amfierdamu dnia 3 Stycznia.
Po wszyttkich prawie, mialtach i gminach 

Króleftwa Holleader[kiego, wydaią władze 
mieyscowe odezwy wzywaiące mieszkańców 
do zaratowania nieszczęśliwego mialta Ley­
dyi wszędzie odzywaią się w flsutku uczu­
cia dobroczynności, tak w pieniądzach, ia- 
ko też żywnościach i różnych rzeczach.

Pewny -z naszych współziomków , kte- 
ry zwiedził ruiny mialta Leydy , taki po­
dał opis w tey mierze do wiadomości pu­
blicznej’ :

„Widok miafta Leydy ielt nader okropny. 
Wszyltkie piękne domy po obydwóch Itro— 
nach kanału powaliły się iedae aa drugie. 
Kamienie brukowe wylatywały na powie­
trze, i nakształt gradu fpadały na przyległe 
części mialta. Dwa pobli&ie mo^y zepsuły 
się w kilku mieyscach. Gruzy pomieszały 
się z tym, co się w domach bogatych zaay- 
dować mogło; xiążki, Itoły, porcełlsna, bie­
lizna , fprzęty rozmaite, trupy ludzkie i 
nie żywe konie, wszyftko tam ieR między 
gruzami pomięszane.— Wiele ofob, która 
iefzcze żyiące wygrzebano, umarły z prze- 
Iłrachu w kilka godzin. Trzynaście osob 
z iedaeyźe familii, znayduiąęych się z po­
wodu połogu ich krewney, i które w ten 
czas właśnie obiadowały u iednego ftołu, 
zginęły razem. Odkopuiąc gruzy znayduią 
częlło kosztowne rzeczy, pudełka z kleyno- 
tami, fzkatułki z pieniędzmi i papierami Ikar- 
bowemi; a między innemi, wydobyto kley- 
noty kobiece fzacowane 16,000 złotych, któ­
re ukradziono, a które się przez uczciwość 
jubilera, do właścicielki powróciły. Liczba 
wszyftkich osob, które padły ofiarą tego nie- 
fzczęścia, wynosi przynaymniey do 3oo. Nie 
mało ielt i takich, które nie będąc nawet 
rannemi, utraciły rozum, lub wpadły w me­
lancholią, która ich niedołężnemi uczyniła. 
Oprócz zniszczoney części mialta, pozofta- 
łe dwie trzecib części są niemieszkalne, 
gdyż domy fą bardzo ufzkodzone. Wszyft- 
kieulice niedalekoRapenburga fąpufte,gdyż 
domy na nich grożą upadkiem. Mury po- 
rozpadały się, iak gdyby podczas trzęsienia 
ziemi. Ledwo ielt ieden dom między rocią, 
któryby się nie pochylił’, tak dalece , iż za 
naymnieyszym wzruszeniem lękać się należy, 
ażeby nieupadły. Sam tylko koniec mialta 
ocalał; a wszelako i tam małe widać domow,
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w Łtórychby okna nie były potłuczone. Je­
den z naj większych koś-ciołow naywięcey u- 
cierpiał; trzeba go będzie rozebrać. Znaczna 
liczba domow w Ueydtię była afaekurowaną 
w Amlterdamie. Część ratsf^ upadła , a 
wierzchołek wieży zolłał naruszony albo ogro- 
mnyra kamieniem albo kawałem pd Haiku, 
który wyleciał na powietrze. Pełno ieH ka­
wałków szkła i dachówki aa ulicach, tak 
dalece, że ledwo przeyść można. Zieżdzą się 
do Zeycłytyle osób, że ledwo w domach go­
ścinnych znaleść można mieysce do siedze­
nia. Przybywa tam ©odzień 8 lub i o fia- 
tkow z ludźmi ciekawemi zobaczyć&utki te­
go nieszczęśliwego zdarzenia. Tak więc wiel ■ 
kie miaKto Leyda zamieniło się w gruzy, i 
tnożnaby uwierzyć, że proch działowy zdo­
ła wysadzić iedną połowę świata aa powie­
trze, i zepsuć równowagę drugiey. Jeden 
kawał itatku, który na powietrze, ■obleciał, 
znaleziono o dwie mile od miafia. Pomię­
dzy tysiącem szczegółów, ktąreby przyto­
czyć można, nalfępuiący zafługuie na publi­
czne ogłofzenie. Nazaiutrz pó tym niefzczę- 
ściu odkopano mamkę z dziecięciem umar­
łym na iey ręku. Ta kobieta uyrzawfzy świa­
tło, oflabła. Gdy przyfzła nieco do siebie, 
zapytano się iey o Hanie, w iakiin się znay- 
dowała; oświadczy, ii niewiodziała, co się 
z nią ftało , i tylko sobie przypomina , źe 
gdy ią gruzy przywaliły, rozumiała, iż przy- 
fzedł koniec świata , i źe cała ziemia zni- 
fzczoną zoitała. Dodała oraz, iż rozumie­
jąc, że się w ziemię zapadła , przysposobiła 
się na śmierć, lecz potym wyszła z tego obłą­
kania. W kilka godzin potym umarła z prze- 
firachu i rozmaitych wzrułzeń, iakich iey 
dusza doznała. “

——————————
R o z m ht i Wiadomości.

Piszą z Hamburga, iź lifty nadeszło tam 
z Rygi donoszą, źe z rozkazu Polieyi kilka 
znakomitych familii w Petersburgu wzięto 
do więzienia, za to, iż zbyt śmiało zdanie 
swoie względem pobudek i wypadków te- 
raźnieyfzey woyny oświadczyły.

Podług liftów od granic Mofkiewfkichy kil­
ka tylko tysięcy ieft woylks Mo (ki ew(kiego 
na Wołyniu, Ukrainie i Podolu, a wszy- 
Itko użyte do działań woiennyeh w różnych 
{tronach.

Królowa Prufka spodziewana ieft w S/us- 
selbyrgu , zkąd poiedzie do Petersburga,

W )

gdzie miefzkać|będzie w pałacu Katarinicn  ̂
Thal. ...

Z wfzyfikich (Iron zgadzaią się doniesie­
nia, iż dwór Duń(ki woli raczey łączyć się 
z Francy ą przeciw Anglii > niżeli z Anglią 

|i przeciw Francyi, i z tego powodu przychy­
la się do. planów Francyi.

Feldmarfzałek Kameńfki posiada wiele 
woyłkowey nauki i taktyki, ale ieH niefzczę- 
śliwy W w&ynie , i dla tego nie był od Impe- 
ratorowey Katarzyny łubiany, chociaż wie­
działa, że posiada tałents. Suwarow, któ­
ry rzadko komu fprawiedliwość oddał, zwykł 
był o nim mawiać: „ Kameń/ki zna sztukę 
woienn.ą, ale woyna go nie zna. Ja nie znam 
sztuki, ale woyna mnie zna. “

Gazeta Bamber/ka wyraża: — Generał Be- 
nigsen, rodem z Halinowem, ma przefzło' 
lat 6q. Działaniami woiepnemi kierpienay- 
więcey iego Generał kwatermiHrz Steinheil. 
Feld-Marlzałek Kameńfki otrzymał poniekąd 
dla tęgo naywyżfze nad woyfkiem dowódz­
two, aby zapobiegł zazdrości pomiędzy Ge­
nerałami Benijigsenem i Buxhewdenem. Lecz 
na końcu iefzcze Grudnia złożył Feldmarlza- 
łek Kameńjki dowodztwo.

JPan Btienne Sekretarz JVV. Mar et, Mi­
ni Lir a Sekretarza fianu, zaspy w literaturze 
z wielu prac poetycznych r kilku dzieł tea­
tralnych z zaflużonym okl.alkiem przyjętych, 
napisał tu Odę, którą znany u nas w takimże 
rodzaiu pisania JPan Ludwik Osińfki prze­
łożył na oyczyfty ięzyk, iak naftępuie:

Człowiek Przeznaczenia.
ODA

Sic rohiere fata. • , , -
Miedź ryczy, piorun obłoki rozdziera, 
Gore powietrze # przeraźliwych błyfltach .

* Juz na dawnego świata zwali Asach
A1owy Świat życie odbiera.

Tyle cudów* po całym rozlega niebie..,
Ciebuż jednego fen mroczył

Król bogow wzywa z weź twą, lutnią Febiee
Niechay cię chluba Parnasu otoczy?

Na co flą żadne ujta nie odważą, 
Nowego fiwórcę ogłaszać ci każą- 

Niech ziemia i Olimp cały 
Hymny zwyci^ztwa opiewa, 
I cudami iego chwały 
Niech twoy głos bogi zdunie w
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Gasną zwycięstwa dawnych woiirtyi tików . »» 
Achilles, licznych pogromca fzykow,

Coz iffi ?... żołnierz pospoliti : 
Cezar zaćmione widzi swe zaszczyty, 
Wszyftkie dumnego Rzymu imiona 
Nikną przy chwale NAPOLEONA.

Co mówię? gdzie fię czarne pasowały burze t 
Zbrodnia rozdawała prawa, 

Wnet iasne Jłońce przyświeca naturze, 
Z głębi zamę.u złoty wiek pow/taie. 
Oddycha Cezar, Augbjt berłem włada. 

Świat mądrego Likurga doznaie opieki, 
Alexander podbita i pańjtwa zakłada, 

x Zbiegłe wracaiąjię wieki, • ?
Już wielkich mężów, groby nam nie kryią 
Wszyscy dziś w iednym bohatyrze żyią.

Któż on irjt, co wielkbścią świat cały zadziwia? 
Co pod swe p'awa całą schylił ziemię* 

Któregoż ló z Bogow plemię
Słowem ^nierć daie, i Jłowem ożywiał... 
Tu nowe dzieła wiecznością fię szczycą. 
Tu upadaią. tu fię wznoszą trony, 

Przyszłość iuż nie ma z Jło^y.
Fortuna, fię dla niego Jiała niewolnicą...
A cała Europa głosem zadumienia

Wykrzyka... oto Człowiek Przeznaczenia.
*y śmiertelni, co tylą władacie ludami 

Niezdolni berła ciężarom, 
Ach, ieśli was błąd nie mami, 

Vfiąpcie wielkim iego zamiarom.
Niejłyszycicż iak do koła 

Ocean burz sroźeie nad waszemi głowy?
Zniżcie przed nim harde czoła: 
Lub drżyicie... piorun gotowy 
Popioły wasze rozmiecie, 

Bogow niepoznaiecie.
Znikli Germanów bohatyrowie, ...
Jeden fię z Królów dość potężnym mniema: 
Śmiał podnieść oręż, i w be zbóż iey zmowie 
Dziś ieszcze groził.,. i dzA go iuż niema... 
Ten mlecz, co wszyfikie zawady łamie. 
Dumne nadzieią fiarł woiowniki , 
Progno wściekłości wydaią krzyki •. • • ' 
Niezwyciężone dotknęło ich ramie.

Wódz, żołnierz, wszyfiko upada, 
Śmieli wzywać zwycięztwa, śmierć im odpowiada. 
Ale o codziel gdy do wieczney nocy 
Bóg sprawiedliwy harde Króle firąca;
Naród, ofiara zbrodniczey przemocy , 
Powfiaie Pol/ka swym katom grożąca.

Przez fi uszną losow odmianę 
IV sam dzień gnębicie la zguby. 
Pamiętna swey dawney chluby, 
Wznosi be/ło potrzaftane.

A te co ią w ohydnym zdradziły sposobie 
Brufsy , w tym samym polegają grobie.

Lud srogi, lud niespokoyny, 
Co woynę odradza z woyny, 
Śmiał przedrzeć odwieczne progi, 

Któremi go od lądu przedziel ł) bogi. 
Ale wnet niebios pełni fię ujtawa . . ♦ .

Odparta od granic ziemi. 
Juz za falami morjkiemi 
Kryle fię wyspa nieprawa.

Którą, aż-by niezgod nie siała w narodach , 
Opatrzny Stwórca zawiesił na wodach.
Dziki zanorca, krwi, złota łakomy,

Próżno swe iady wynurza.
Jego t hem rozdęta burza, 

Nd własną iego głowę wysypuie gromy. 
Tak chcąc Olimpu zaiąć pakowanie 

Tytanów 'odzay zuchwały. 
Gromadząc /kały na Jkały, 
Śmiał pojłać Bogom wyzwanie.

Lecz co bezbożnym niebu grozili wyłomem, 
Sami pod-gór zwalonych padr.ią ogromem,

IV św^trrym obliczu NAPOLEON A
Swiht zadu miony ż poko ą przyklękaj 

W nim niewinności obrona,
W nim Król przewrotny pogromcy fię lęka.
Podobny fiońcu, którego wóz złoty

Przyświeca ziemi i morzu, 
W całym na tu y przrjiworzu 
Wszyfikie dynia ifioty;

.dle tym samym ogniem zapala pochodnie, 
Któremi wladzca lwięta piorunuic zbrodnie.

O ty, naywiększy z imiertelHe^o rodu!
Poftępuy tu lwiemu drogą,
Dokonay twego zawodu,

Skończ dzieła, których wieki nie przemogą, 
kiedy ziemię uspokoisz całą

Po .ylu woien marsowego trudu, 
Spełniy żądze twego ludu :

Day Widzieć Jkranie ialnieiące chwałą. 
I drogą zdobycz ,nadludzkiego męstwa, 
Wprowadź nam Pokoy na wozie Zwyrięztwa.

DON X E N I E.
Pr»y ulicy Gwirdyaekiey w Pofaelsyi Konwiktu XX. 

Pii.row Zolibor «w»ne» pod Nretn 1970, fą do u.ifcia 
tr.y Officyuy z ofobnemi podworaimi i wygodami wfael- 
kicmi, dnie od Wielkieynocy, u«eei« od S. Jan: t. b.


